
KURIER. W ARSZAW SKI
Pi? 50.D .  21.  L u t e g o . — Rok 1834 .  

P ią t ek .

D y re k c ja  Jenera ląa  P o cz t  Kral: Polskiego. 
Z powodu za sz łych  żądań co do wypyawiąnia 
sztaffetami pakie tów po ki tka i ki lkanaście  fun­
tów ważących ,  i tak znacznej  będących obję­
tości ,  iż na żaden  sposób w torbach s z t a f e t o ­
wych pomieścić się nic mogą,  Rompi iss ja  Rz:  
Sp raw  W ew n ę j  Duch:  i Oś:  Pub:  r e s k ry p t e m  
*wym z dnia 4 b.  m. post anowi ła ,  i i  w t akich 
wypadkach ,  dla zapobieżenia  uszkodzeniu a na* 
Wet u t r ac ie  po dobnych  p r z e s y ł ek ,  sztaf te ty t a ­
kie ,  karyo lką  i ednokonną  za opł a t ą  13 groszy 
na mi le  od karyolki ,  odwożone być  powinny,  
Urządzen ie  to Dyr ek c j a  Jej iera lna niniejszcin 
do wiadomości  publ i czne j  p o d a i p .—  P e ł n i ąc y  
t>bowią; D yre k to r a  J l nego Pocz t ,  4 kia ;  P ohl.  
Sek re t a rz  J l ny  M arkow ski.

Ogłoszono ,  że p r zy  fabryce  tkania  p łóc ien  
Pr*y więzieniu Lubel sk i em zaprow adzonej ,  z g .  
Lnie posada W e r k m a j s t r a  Se rw e tn ik a ,  do kto-  
t e j  pensją  e ta tem z łp .  1200 i e j t  oznaczona,  t u ­
dzież be zp ł a tne  mieszkan ie ;  życzący sobie u-  
*y»kania onej w te rmini e  4 ro  tygodniowym,  z 
dowodami swej kwalif ikacj i  winien się zgłos ić  
Wprost  do  bióra Knmmiss j i  woie: Lubel sk i ego .  
*— Pozos t a ł a  familja po ś. p. F r a nc i s zce  z Cej-  
l l e rów  L u u  (właśc ic i elcę  domu p rzy  ul i cy S e ­
na tor sk i e j )  zaprasza  k rewnych  i p r zy j ac iół  dziś 
0 godzinie 5 po południu  na cxpor t ac ja  zw łok  
* domu pod Nr  470 ,  do kościoła  0 0 . '  I ł efor -  
t^atów,  ą int ro na ża łobne  Nabożeńs two  i po ­
l o w a n i e  zwłok  tamże odbyć  się maj ących.  —  
”  ezoraj  w Redakcj i  Kur j er a  osoba bez i m ien ­
no z ło ży ł a  zł .  6 gv. 20,  również  7,. M.  z ł .

i dla ubogi ch  Wo da  na W iś le  znowu za-
®'pła p rzybi er ać ;  wczoraj  podnios ł a  się na ca- 
1 0. I .ody od mos tu  dla iego zabespi cczenia  

J5 u s tawicznie oddzielane.  —  Po iu t r ze  w nowej 
e« u r s i c  w pa ł ac u  D y k i c t a , będzie  Obiad ia-

Jut ro ,  Kat edra  Ś.  Pio t ra  w An t j  
Suchcdni .

ko w f m ą  roczni cę  i e p  i s tnienia .  —  W id z ą c y  
s ł awne  ś l izgawki w Rossji  i A n g l j i ,  m ów 'ią, 
że p r z y  takowych zabawach t owarzyszy odgłos  
muzyk i ,  co może i u  nas naśladov»Bnem będzie .  
S łycha ć ,  Se lak w Pow ązkach  iak pod M a r y - 
m óntem  Amalprowje odbędą  kur sa  na ł yż w ach  
o zak ł ad .  \ty tych dniach prawie  wszys tkie  ł y .  
Swy będące  w sklepach żelaznych,  r o / kup iono .  
—  Wczo ra j  w wielk im Tea t r ze  po ukończeniu 
N iem ej  z P o r t ic y , JPąnna  L id '-m ann  p r z ed -  
s tawiaiąca rolę P e n e l i , p r zyw o łan i em zasz-  
czyooną  została ,

W  L ubliu ie  dnia 13 b.  m.  m ia ł  być  dany
K o nc e r t  wokalny  i i ns t rumen ta lny  przez  A m a­
torów na korzyść ubogich,  r ozdani em b i l e tów  
t r ud n i ł y  się Op iek un k i  tychże  ubog i ch :  J W .  
J cne ra łowa  B arto lom ei  i / / a r k o ,  Oraz P rc z e -  
iowa Hrabina  Bosly/orowska.  Miejsce Konct  tu
w sali Kassynowoj  Dnia 1 I b. i i i .  w samo
p o ł ud n i e  sp ło nę ło  wierzchni e zabudowanie (d w o­
r e m  zwane)  na p rzedmieśc iu  T a ta r y , • ten p o ­
ż a r  nie  s t a ł  się tak dalece znacznych  szkód 
p r zyc zyn ą ,  lecz spal i ła  się Dz iewczyna wie j .  
ska  około Ifi la t  maiąca,  k tór a gdy się ogień  
za i ą ł  na górze ,  k r zy cza ł a  o r a t unek ,  lecz n im  
zdołano pośp i e szyć  z do łu  na pomoc,  zna le ­
ziono ią bez Życia, r ę ce ,  nogi  i twa rz  ca ł a
b y ł y  popalone.

Odpowiedź P anu  P . ( K u r je r  W a r s z a w s k i  
N r  43 J .  Na uczyniony mi za r zu t ,  l ubo w n a ­
d e r  poch lebnych dja mnie  wyrazach ,  iż do t ąd  
n i e w yda ł e m 3go t omu : O urządzen iu  G o sp ‘o - 
d a rs tw ,  i innych  dz i e ł ek  k tó re  w pismach ino- 
ich zapowiedz i a ł em,  ma m p rzy iemność  P anu  P.  
w ten sposób  się t ł umaczyć .  Dz i e ł o  : O u rzą ­
dzeniu  G ospodars tw  i t. d. t en  niemal p i e r ­
wszy p łó d  mego i i t er acko-ag ronomicznego  za­
w o d u ,  Szanowna Publ i czność  ag ro nom icz na ,
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r z eczy  w iście nad moic oczek iwan i a ,  łaskaw ie 
p r z y i ąć  raczył a .  Tyto zachęcony,  og łos i ł em 
%vy danie 3 tomu,  w myśl § 633 r zeczonego  dz ie ­
ł a .  W k r ó t c e  atoli spo s t r zeg ł em iż zanim t en ­
że tom będzie  mógł  opuścić p ra s sę ,  d rug ie  w y ­
danie  poprzedn i ch  tomów,  stać się może  po- 
I rzebnetn.  Co leż niezawodnie by łoby  luz na ­
s t ąp i ł o ,  gdybyśmy  się byl i  n iep r ze rwanym cie­
szyl i  spokoi cm.  Niecbcąc więc wystawić  k u ­
pu jących  -3ci tom na kosz t  da r e m n y ,  gd yż  no­
we wydan ie ,  iuż to w sku t ek  poczynionych  w 
ro ln i c twie  nowych o d k r y ć ,  iako i z innych 
•względów, ca łk i em pop rawne  i powiększone  zo­
s tanie ,  co fn ą ł e m zatem zamiar  wydan i a  tegoż 
3go tomu,  ale raczej  nad nową edycją, p r aco ­
w a łe m .  Okol iczności ,  rozma it e ,  n i ep r zy  ia/.n«, 
ukończen i e  tegoż  nowego wydania w s t r z y ­
ma ły .  Dziś  zaś ,  z tein większem do dz i e ­
ł a  tego wrócę zapa ł em,  gdy poch lebne Pana  
P .  zapewnieni a,  poią mnie nadzielą,  iż praca 
moia rodakom nie fest oboie tną .  Dodat ek  3ci 
■do K a le n d a r z a  ro ln iczego  na rok  1830 wydać 
•winienein,  gdyż obejmuie  dokończenia p r z e d ­
m io t  >w, w 2gim doda tku  rozpoczę tych .  W y j ­
dz i e  więc on wk ró t ce  na widok pub l i czny .  K 
ważuem zaiste od k ry c i e m :  W y c h o w a n i a  S t a d ­
n i n  w  le tn ie j  p o r z e  p o d z i e lo n ą  n a  S t a f n i  p r zez  
Pana  K n e b e l s d o r fa  Wie lk :  Koniuszego Króla 
Jm c i  P ru sk i ego ,  będę  się s t a r a ł  rodaków obe ­
znać.  O Kartoflach iuż mam wygotowany r ę ­
ko p i s m , pod t y t u ł e m :  O w y ro zu m o w a n e /  u -  
p r a w i e  K a r to f l i .  Z s zczególnem zas t anowieniem 
k ie d y ?  i w i a k i m  stosunku . do  in n y c h  p ło d o w y  
r o ś l in a  ta  z k o r z y śc ią  u p r a w i a n a  b y c  rnote , 
a  k i e d y , h o d o w a n a  n a  te n  c e l , u p a d e k  g o ­
s p o d a r s tw a  z r z ą d z a .  Z dod an i em :  O pisu  w y ­
p a l a n i a  w ó d k i  z k a r t o f l i ,  w e d ł u g  n o w y c h  
•odkryć ,  przez  D r .  f ^ e l k e r  Professor#  Ekorto- 
mji i Technologj i  w Grfurcie*  T y m  to sposo ­
b e m  zamierzam uiścić się z mych  p r zy rzeczeń ;  
*  t y m  cza sem,  sk ł ad am podziękowanie Panu 
P .  ił. s ł u sz ny m swym za rzu t em,  da ł  ini spo ­

sobność  do usprawied l iwien i a  się p r zed  S z a ­
nowną ,  a tyle dl» mnie wzg lędną P u b l i c z n o ­
śc ią  / ! g r o n o m ic z n ą .  —  /V. K u ro w sk i ,

W  K r a k o w ie  Towarzys two  Naukowe p o ł ą ­
czone z  Jagi el l ońskim Un iwer sy t e t em,  obcho ­
dząc  uroczyście swoiego założenia pamię tną  
roczni cę ,  od p ra w i ło  pub l i c zne  posi edzenie  na 
dniu  14 b. m. w amf i teat rze wmachów nowo-

O

dworsk i ch .  Karol  H u b ę  R e k to r  un iwer sy t e tu  
i Pi-ezes Towarzys twa  poświęciwszy zagąienic 
p r z eważnym zas ługom w naukowym świecie Mi- 
koła i a  K o p e r n ik a , z ł o ż y ł  spraw ę z c a łorocznych 
towarzys twa  czy nnoścl .  Jan Kan ty  l l z e s iń sk i  O.  
P.  i Pilozofji Dok tó r ,  z a m k n ą ł  pos iedzenie  r o z ­
p rawą ,  o Filozofji  w ogólności  i o dzis iej szem 
iej s t anowi sku.  — Na balu danym dla dzieci ,  
zna jdowało  się do 4 00  osób obojga p łc i .  R o ­
dz ice i przyi ac ic l e  tego szczepu drog iego,  nie 
posiadal i  się z radości  widząc iak prawdziwa 
niewinność ,  bawi  uiewinneini  poruszeniami  s ie­
bie i widzów ciekawych.  C h ło pc z yk  ośmioletni  
* pan ienką  równą  co do wieku,  ubawili  Publ i ­
czność  i powszechną zyskal i  pochwałę .  W i n ­
n i śmy  prawdziwie  p r zy j e mną  tę ^zabawę, us i ­
łowan iu  i zdolności  P .  Jakuba Z ie l iń s k ie g o  ( d a ­
wniej  Ta nce rza  teat ru War szawsk i ego ) .

H is z p a n ja .—  Mniemano ,  że by ły  Mini s t e r  
Z r a  K e rm u d e z  n a tychmias t  opuści  Hiszpanj ą,  
lecz on teraz częściej  niż dawniej  pokazuie się 
w M a d r y c i e  a nawe t  przechadza się w miejscach 
■uczęszczanych, — Już  w wiciu miejscach t l iszpa-  
nj i  zaczyna ią  utyskiwać na nowych Minist rów- 
-— Znowu  donoszą o zawziętości  K a r l i  stów p r z e ­
c iw Jzabel is tom i nawzaierti,  nieprzebaczaią  so­
bie  w walkach.  E l  P a s to r  każdego i e ń c a ' ka l e  
r oz s t r ze l ać .  —-  W  Całej ł ł is zpan j i  e  r o z k a z u  

Królowej  ma być  pobó r  do wojska.
E r a n c ja .  — Arrnja F r a ncuzka  s łoiąca pr*y 

P ir y n e a c h  ( na  granicy Hi szpański e j )  skład* 
s i ę  z 3(1,000 ludzi ,  zaś oddniał  będący  w d u ‘ 
ko n ie  ma 1700. — Narady  o Ma jora t ach ,  do* 
enaię t r udnośc i  w J zb i e  Parów.  —  Dnia  5 b.  u1',
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*  P a r y iu  mieli <1 ługą naradę Posłowie Ros­
y j s k i  i Austi-jacki. — W St< a iburgu  była nie- 
Spokejność wszczęta przez wyrobników i  ich 
■Sony żądaiąoych -wyższej opła ty, lec* natych­
miast wojsko przywróciło porządek a n iespo­
kojnych ukarano. — Xindz He Is en naśladujący 
w Bfluji nowe obrzędy tak -zwanego Kościo­
ł a  Francuz kiego, niedawno da ł  ślub Kntulicz- 
cę * Żydem.

A n g l ja .  — Marią być podane Parlamentowi 
pt'oiekla, aby Duchowni kościoła Anglikańskie­
go nieiitrudniali obrzędów innych wyznań, aby 
bonie rolnicze wolne były  od podatków, alty 
♦■niesiono prawo zbożowe i aby Prałatom zmniej­
szono pensje.

N ie m c y .— W  powiecie B uidburs fs im  oka. 
*ała się cholera. — O nowych wydarzeniach w 
Piiemnircie mało doniosły gazety Taryzkie i 
Niemieckie, dopiero wczorajszą p o r t lą  p rey .  
k y ły  D o s tr ze g a c z  A u s t r ja o k i  obszerny o tom 
umieścił opis, z którego treść wyjmnierny. Na 
początku b. rn. pod f i a r u i  "(Carrougej zebrało 
się wiele wycbodcow U łask ich  i rewolucjoni­
stów różnych narodów, między któretni było 
■około 100 P olaków ,  kilku e nich rząd w Ge-  
etui kazał -oddalić z m ias ta ,  t a m e c z n a  gazeta 
Wyszła w nocy i doniosła, -ze f to m a rm o  z w i-c - 
^  buntownikami usiłował wkroczyć -do S. Ź u -  
*j*n. Miał on do 6-00 ludzi; w przechodaiu va- 
bi-ał na Komorze celnej 800 Franków, 1 0 7 .1 **1 - 
*nł odezwy i obiecywał mieszkańcom pieiwą- 
dze, lecz ich n ikt przy i ąć niech ciał. Gdy ci 
Niespokojni zbliżali się do To»łnst,  do tanie- 
«*iiego garnizonu dołączyli się « własnej chę-

dymisjonowani żołnierze a nawet .i tniesz kań- 
y ,  z. gmin okolicznych, aby wspólnie oswobo­
dzić kraj od burzycieli; oczom d o w i e d z i a w s z y  

£ c i i  burzyciele przeięc-i trwogą, zaczęli się 
a*|neizchac, uszło ic-h ze 206 a ich dowódca 

•chronił  zif do domu Burmistrza w Poplin -  
a niesądząc się i tam bezpiecznym, wy- 

»#oczjrł oknem; burzyciele  j>os tanów iii £0 «a-

mordować, nadeszła tnilicja, na widok iej b u ­
rzyciele uszli w rożne strony, lecz ścigani, u- 
igei, zostali rozbroicni. Nikt z mieszkańców ta­
mecznych okolic n iepołączył się z burzycie la­
mi. lłząd ogłosił imiona wojskowych S a rd y A - 
trkich ,  którzy się odznaczyli walecznością w ści­
ganiu i uięciu burzycieli . Całe to nierozsądne 
działanie burzycieli i u 1 zostało przytłum ione, a 
występnych czeka przykładne ukaranie. Rząd 
Sardyuski od miesiąca wprzód b y ł  uwiadomio­
ny o zamiarach niespokojnych ludzi i wcześnie 
zapobiegał aby zostały zniszczone.

R ozm aito śc i .—  Odebrano wiadomość l is to ­
wną z Niemiec, że Autor romansów h is to ry ­
cznych, Alexander f iron ikow fk i ,  żyć przestał.  
—- S łychać, że spekulanci zamyślaią o zapro­
wadzeniu kolei żelaznych i woza parowego z 
W iednia do Galicji. — A n e g d o ta  z ż y c ia  F ra n : 
K arpińskiego .  W  roku 1807 czy ósmym w 
wilją imienin tego P oety ,  Woiewodzine Pro- 
zorowa  przyieehała dosyć późno do Karpino-  
wa  (gdzie tenże m ieszkałj  i przenocowawszy 
w oberży, mało od dworu odległej, nazaiutrz 
razem z iutrzenką stanęła pod oknem mieszka­
nia, w którem  spokojna dusza K arpińskiego  
s łodkim  snem spoczywała. W  tem dał się s ły ­
szeć znany hyrnn tego poety: Kiedy ra n n e  wsł-a- 
ł f  lo rze ,  w pięknie dobranych głosach, z to ­
war eysceniem kilku instrumentów. Ta niezwy­
kła -harmonia przerwała sen K arp ińsk iem u .  
Pierwsza myśl przyszła mu, że to być m ogła  
sou złudzenie. Lecz coraz wyraźniej słysząc 
g łosy ,  anielskim podobne, zaczął się przeko­
nywać, że nie śpi; nie m ógł wszelako-wypadku 
tego trafnie sobie wytłumaczyć. P rzysz ło  mu 
do głowy, że we śnie mógł się przenieść de 
wieczności i że s ta n ą ł  w przybytkach P rzedw ie­
cznego. Myśl la nadzwyczajnie go wzruszyła; 
■porwał się 7. łeżka , p r z e ta r ł  -oczy, a widząc 
wszystkie •przed-Kiioty na swniem miejscu i s ły ­
sząc ru i wy raźnie hymn swój ku połowie zbli­
żający s i | ,  u b ra ł  siniak najspieszniej, wyszedł
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d fa  prztfconsnia< się , k io  rsm t i k  p r zy ie wi n y  
m o b i l '  p o d s t ę p .  P o s t r z e g ł s z y  szanow ntj m a t r o -  
u ę ,  z a l an y  - t i o m i  r o z c z u l e n i a ,  p a d ł  p r z e d  m ą  
nn kolana  i p r z y j ą ł  ż y c z e n i a  i m i e n i n ,  Z a w s z e ,  
k i e d y  się  z d a r z y ł o  w s p o m n i e ć  o t y m  m i ł y m  
p r z y p a d k u ,  p o w t a r z a ł  p o e ta ,  źe to b y ł  ua jp i f *  
k u i e j s z y  d z i e ń  w iego ż y c i u .  ( R .  L . )

P R Z Y J E C H A L I  d o W A R i r / Ą W Y .
T omi c k i  b .  J e n e r a ł  z Kp zu sz e k ,  W ielowiej .ski  R a d ­

ca a Ł u b c e ,  Na k wa s k i  b- K a s z t e l an  z Ma łe )  W s i ,  
Re uib i e l iń s lu  Kotami*:  S k a r b u  z W r ę c z y ,  S uho l oi ek i  
Mich:  Dzie :  a  T r z e b i e s z o w a ,  ^ r s a g k ą  S t an i :  Dz i ę :  z 
B a . z k o w a ,  T o c z y s k i  Alex:  Ozie :  z Ob o r y  H e r y n g  J«n 
Dz i e :  z M n i s z e w a ,  K r os zews k i  Hen:  Ozie:  z Dąbrów- :  
k i ,  Brodzk i  T o m :  Ozie:  z Zalesia ,  Ś l es z yńs k i  J a k ó b  
Dzie :  z Urnlas towa,  Sijinon Dud:  B a nk ie r  * Ber l i na ,  
M c a n o w i c z  Józ :  Dz i e :  z M i k o ł a i e w a .

D O N I E S I E N I A .
W  dni u 19 L u t e g o  p r z e d  w i e c z o r em  po mi ęd zy  

god z i ną  5 a Gtą w do mu  p o d  Nr  701 p r z y  ul icy 
L e s z n o  sk r adz i one  z o s ta ł y  n as t ę p u i ąe e  Effekta  t o  
>*»t, * P I E N I Ę D Z Y ,  D u k a t ó w  2 0 0  w z ł o c i e ,  z G A R ­
D E R O B Y  Z»ś, T o k a r e k  c i emno  z ie lony cok ol wi ek  
pr zesz a rza i i y ,  Kami ze l ek  4 ry ,  z k t ó r y c h  3 b y ł y  i«- 
d n y b n e  w c i emn ym k o l o r z e ,  i edna zaś  s uk ie n n a ,  
W O R E C Z E K -  z N U M I Z M A T A M I  w s r - t r z e  b ę d ą e e -  
mi ,  p r z y t r m  P U L J A f t E S  c z a r n y  z w y ra b i an e mi  fi­
gura l ni ,  w k t ó r y m  z n a j d o w a ł y  się M A P P A  
st k i eb  tniast  w P rus ie c h  b ę d ą c y c h ,  iako t eż  B I L E ­
T Ó W  2 na Loteryą K l a s sy c z n ą ,  t o  i es t  t / 3  częic  
losu Nr  39 ,483,  d ruga  Nr  3 5 , 318 .  K l u by  o t a k o ­
w y c h  rzeczach mi a ł  t aką  wiadomość ,  raczy donieść  
p o d  powy żs zy  N u m e r ,  za n a g r o dą  DC K A T O  W 10. 

AL W  z e s z ł ą  Niedzie lę  s k r a d z i o n o  Z e g a re k  z ł o t y  
© c s l u i d r o w y ,  z c y f er b l a t e m b i e ł y i n ,  na b rzegu  
p o t r z a s k a n y m ,  ws ka z u ią e y  godz i ny  i s e k u n d y ,  bez  
o / n a c z e n i a  godz iny 3,  a povyodu  i i  s e k u nd n i k  w tein 
mie j scu b v f  o sa dz o ny ,  z kaps l em m os i ę ż n y m,  usada 
na  s z k ł o  p ę k n i ę t a ,  z s k a z ó w k a m i  z ł ot e i ni ,  a s e k u n ­
d n i k  s t a lowy.  K l o b y  o l a k o w y m  m i a ł  w i adomoś ć  
r a c z r  udz i e l i ć  pod Nr  1814,  p r zy  ul icy F r a n c i sz k a ń -  
sk i e j  do ji-źk.i  K i e r s z j o t h ,  gi lzie o d b ie r ze  nagro-  
dy D U K A T Ó W  2.

K A R E T A  na itwiie o s o b y ,  m a ł o  u ży wa na .  W d o ­
b r em'  z u p e ł n i e  s t an ie ,  iest do  sp r z e d a n i a .  Z y r z ą -  
cy vą widzi eć  może  się udać  J o  d o m u  p o d  Nr  ti07, 
pf zy  ul i cy Bie l ańskie j ,  gdz i e  u K ac p ra  W y k t t r y  
S ł u ż ą c e g o ,  dal szą po we ź mi e  wiadomość .

Potrzebna  iest  PANNA o 6 mil od W arszawy,
uroieiąc. i  d obrze  szyć i p i sać,  z d o b r ą  k o n d u i t ą ,  z g ł o ­
si s ię na P r a g ę  na u l i i ę  T a r g o w ą  p o d  Nr  155,  do  
właśc ic ie la  d om u.

M A S Ł O  L I T E W S K I E  w ł a s k a c h ,  z na j du j e  s i ę  
do sp rzeda n ia  za p o m ie r ną  ce n ę  w d o m u  W .  P od -  
b i e l sk i ego na r o g u  ul icy G r zy b o w s k i e j  Nr  930^1 za  
Ż e l az n ą  Br amą .  W i a d o m o ś ć  l a m i e  na p i e r ws ze m 
p i ę t r ze  po  lewej  r ęce od  wnijjśeią.

D n ia  o negda j szego  z g u b i o no  T AB AK  i F . RK Ę  z ł o ­
t ą ,  k i lkadz i es ią t  D u k a t ó w  waż ą cą ,  w ś r o d k u  tejże 
deseń  vy gaygzalyi ,  w o k o ł o  etnal j i  szafifoyyą w droe  
b u y  desenik .  K t o  t a k o w ą  z n a l a z ł  l ub  wi e d z i a ł  gdzi e  
się z t t a jdui e ,  r aczy cląc znać pod Nr  1259,  p r z y  u-t 
l icy N o wy  świa t ,  za d o b r ą  n a g r o d ą .
( £ j p Q d  da wna  z n a n e  K O N T R A K T Y  N A XA1U M I E ­

S Z K A Ń  ( na  s t ę p l ow y m pap ie r ze  i b ez ) ,  i edy-  
pie t y l ko  są  fio nabyc i a  w S k ł a d z i e  P a p i e r u  z J e ­
z i o r n y ,  p r z y  (llicy W i e r z b o we j  
. ‘  D O  N I E S I E N I A  * B l Ó R A l Ń F  0  RAI ACYJNEGO* 

na  K R A K O V V S K I E M  P R Z E D M I E Ś C I U  Nr  4 t 5 .  
w P A Ł A C U  P O T O C K I C H .

W I E S  J A R K O W A  w O b wo dz i e  K u i a w s k i m  Wo-r 
i ewódz t wi e  Ma t o wi ec k i e i n  p o ł o j o m a ,  p r z y  wtelkir*, 
t r a k c i e  z W a r s z a w y  <lo T o r u n i a ,  o mil  2 od W ł o ­
c ł a w k a ,  o mi l  2  od  Nieszawy,  o mi lę  od Brześcia  
Kuiavyskiego,  ies t  d o  wy d z i e r ż aw i e n i a  Z wolpej  r ę k i  
lia l a t  G, l ub  do tp r ze d a n ią .  Ma obspcrno.ści  4® 
w ł o k  Ch e łm iń s k i c h  g r u n t u  o r ne g o  po w i ę k s ze j  c z ę ­
ści klassy p i er wsze j ,  32 m o r g i  lasu,  ga iow i pas t wi sk  
z p o t r z eb n ą  i lością  siana i l u dn o ś c i ą  s t o s o wn ą ,  t a k -  
że  i g o r ze l n i a  z n a j d u i ą  się w tej  wiosce .  Da l szą  
Wiadomość udzie l i  Bióro  J n f  ro tacyjne .

P A N T A L J Q N  ma h on i owy  o 6 i p ó ł  o k t awa c h ,  w 
ba r dz o  d o b r ym  s t an i e ,  iest  do  s p r zeda n ia .  W i a d o -  
rpość w Biurze  J n f o r m a i  yj t iem.

J u tr o  u  Ul a iew sk iego  p r z y  u l ic y  B e d n a r s k ie j ,  
Ś n i a d a n ie ,  m ię d zy  in n em i:  B a rszcz  p o s tn y ,  Ztipt* 
ry b n a ,  S to k j i s z  po Ą a p u c y ń s k n ,  S a n d a c z  z i a u l '  
m i  z sosem, S z c z u p a k  n a d z i e w a n y ,  d r a g i  z w ło ­
szc zyzn y  i m a k a r o n e m ,  oraz d u szo n y  z p i e c z a r k a ­
m i  i k t y a s k a w a ty m  sosem, f a n  w sosie i z  ka p li -  
ątą, O ko ń ,  S i e la w y  p ieczone w p a p ie r ze ,  J ’ierogt  
g ry c za n e ,  lenity* i z p o w id ła m i ,  1‘i e c z tń  z r a i n d  
z serdelotyyni sosem, K o t le ty  w ołowe z sosem, B io ­
p sy  z k w a ś n y m  sosem, / . r a z y  a la N e lson

Dziś  r ano z i mna  s topni  1. W czora j  w p o ł u ;  c iepła  ty
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  B e n  Daw it l .


